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Jiąpik dla pań
L u o i e n  0 o « t J
P a ry ż , w  lipcu

P a ry s k a  f irm a  L u c ie n  L e lo n g  
je s t  synonim em  dobrego sm aku, 
k la syczn eg o  u m iaru , p o m ysło w o !, 
c i, w y k lu c z a ją c e j ekscen trycz ' 
ność i o ry g in a ln o śc i, p o łączo n ej z 
d y sty n k c ją . K iero w n ik iem  firm y  
je s t  je j  w ła ś c ic ie l, k tó rego  su ro ­
w em u i k rytyczn em u  sąd o w i pod­
d a w an y  je s t  k ażd y m o d e l; żaden 
iojgyczny lub  e ste tyczn y  b łą d  n ie  
uM zie je g o  b ystrem u  w zrokow i, 
d latego  też  m odele w ycz łe  z j e ­
go p ra co w n i o b m y ś la re  są  i w y ­
kończone z rzad ko sp o tyk an ą  p re­
c y z ją  i s ta ra n n o śc ią .

P o d a jem y p o n iż6j  n a jn o w sze , 
o g ląd an e  w  f irm ie  L e lo n g  s t r o je :  
k o s tju m y  ensem ble pop ołud nio­
w e. w izyto w e  suKnie i  oalow e 
tu a k c y .

^Ostatnia nowość
N ow ą k r e a c ją  w izyto w ego  s tro ­

ju  je s t  m odel N r . 4. C zy  się  roz­
p o w sz ech n i?  —  trud n o orzec w  
c h w ili, p raw d op od obn ie  je d n a k  w  
tym  k ie ru n k u  p ó jd z ie  p iz y sz la , je  
s ie n n a  m oda.

Sljjcnie zatem  sk ła d a ły b y  s ię  z 
dwópn częśc i i z dw óch barw , lub 
dw ncL  o d c ie n i; tiu n ik a  b y łab y  ja .  
ś n ie jsz a , dość d łu ga , bo s ię g a ją ­
c a  do k o lan  lub  p o n iż e j. on a sta 
n o w iła b y  g łó w n y  w y s iłe k  tw ó rczy  
m odeligty , zarów n o pod w z g lę ­
dem  lin j i ,  ja k  p rz y b ra n ia . Spódni 
c a  g r a ła b y  ro lę  b ara z o  p od rzęd ­
n ą , p rzed łu żen ie  tiu n ik i, i z konie- j 
c z n o / y  b y ła b y  p ro sta . A l t  obok 
tego m odelu , z a p o w iad ającego  
p rz y sz łą  m odę, m am y c a ły  szereg  
s tro jó w , b ę d ących  w yrazem  le t­
n ic h  a k tu a ln o śc i.

Model N r. 1 .

L e tn ! k o stju m  z m a te r ja łu  „ s u r  
ra h “ . N a  b ia łem  tle  cz arn y  deseń 
ta k  z w a n y  „p ie d  de p ou le“  (k u rza  
sto n k a) w y g lą d a  e legan ck o  mło 
do.

K ró tk i ż a k ie c ik  o dość szero­
k ich  ram io n ach  je s t  o b c is ły  w 
stan ie , p ra w d z iw ą  n o w o ścią  są  o- 
ry g in a ln e  w y ło g i, p rzyn o m in a ją- 
ce m ęsk a  k a m iz e lk ę ; id ą  one za 
o k rą g lo n ą  l in ją  od k o łn ie rz a  ku 
guzikom', z a p in a ją cy m  żakiet 
D w ie  k ieszo n ki p o sz erza ją  nieco 
b iodra i o d p o w ia d a ją  m ankietom  
rękaw ów .

Sp ó d n ica  p rz y b ra n a  je s t  sp rzo­
du trzem a fa łd a m i, k tó re  u dołu 
rozchodzą się  lekko.

Ozdoba żakietu  je s t  kam izelecz 
ka, z a p i t a  na gu zik i, żabot po o- 
bu stro n ach  zakończony je s t  piko- 
w anem ’ zakład eczkam i, .dąceir.i 
w fo rm ie  tró jk ą c ik ó w  i spada ją- 
cemi n a  w yłóg

B a ra z o  szyko w n a i o ry g in a ln a  
w ieczorow a cape, k tó rą  z arzu ca  
s ię  na b a lo w ą , bardzo w yd eko lto ­
w an ą tu a le tę . K a p k a  ta  sk ład a  s ię  
z k o gu cich  p ió r, sn a d a ją c y c h  ob­
fic ie  n a  ra m io n a  i p le c y  i s ię g a ­
ją c y c h  sty łu  p on iżej sta n u . Sprzo 
du n a rz u tk a  z w ią z a n a  je s t  pod 
sz y ją .

P ió ra  są  w  kolorze  n ieb iesk im , 
b leu-ro i, w tym że cam ym  odcien iu  
je s t  m uślin , p o k ry w a ją c y  obnażo­
ne p le cy  i z a m ie n ia ją c y  to w sp a ­
n ia łe  boa z p ió r  w  bardzo m od er­
nę i p ra w d ziw ie  p a r y sk ą  cape, 
T rzeb a  n ad m ien ić , Że e fe k t  p rz e ­
ś w ie c a ją c y c h  przez m uślin  p le­
ców , o b ra m o w a rych  fa lą  sp a d a ­
ją c y c h  p ió r je s t  n ad z w ycz a jn ie  u- 
d a n y !

w y , zakończone m ankietem  m ous. 
ą u e ta ire , zap iętym  na b ia łe  g u z i­
k i.

G ó rn a  część rę k aw a  je s t  o tw a r­
ta w  dw óch m ie jscach , przez te o- 
tw o ry  w id a ć  rę k aw  tiu n ik i, stan o , 
w i on p rzed łu żen ie  m an kietów  o- 
k ry c ia .

Model N r. 5.
A

S tro jn a  w iz y to w a  su k ien k a  z 
czarn ego  m aro ca in . W ycięc ie  je s t  
m ałe  i otoczone ukośn ie s k r a ja ­
nym  k ołn ierzem , sp a d a ją c y m  le k ­
ko na ram io n a i p lecy . Sprzodu 
kołn ierz  ten  p rz y trzym a n y  je s t  
czterem a złotem i gu zikam i.

R ęk aw k i dochodzą do łok cia , 
ro z sz e rz a ją c  s ię  lekko dzięki tak  
zw anym  „ s o u ff le t " ,  czy li fa łd om  
h arm o n ijko w o u ło żo n ym ; decou- 
pe, id ąca  od p ask a  ku górze, p rze­
d łuża s ię  na spód nicę, tw o rząc  lu ­
źnie p u szczon ą u dołu fa łd ę .

Model N r. 6.

Po d ró żn y  p ła sz cz , z p rz y p in a ­
nym  na zim ę fu trz a n y m  k o łn ie ­
rzem . k tó ry  zap o w iad a  ju ż  modę 
b o gatych  fu trz a n y c h  ozdób.

Szero k ie  w y ło g i i ro z sz e rz a ją ­
ce s ię  kim onow o u dołu rę k a w y  po 
s z e rz a ją  g ó rn ą  część  sy lw etk i, 
p o d k re ś la ją c  w ą sk ą  l in ję  b iod er 
i szczu p ło ść  stan u .

O krycie  zap ię te  je s t  na dw a g u ­
zik i i p rz yb ra n e  n erw u ram i, b ieg- 
nącem i w zd łuż p ła sz c z a  i rę k a ­
w ów . J e s t  to m odel k lasyczn eg o  
o k ry c ia , k tó re  je s t  zaw sze m odne, 
d y styn g o w a n e  i p ra k ty czn e . M o­
że być zarów no z g ład k ieg o , ja k  
z fu trz a n e g o  m a te r ja łu  i w e  w sz y ­
stk ich  o d cien iach .

Francine,

Model N r. 3 .

W ieczorow a tu a le ta  „d e rn ie r 
c r i“  z t la d o  - różow ego voile, 
przez k tó ry  p rzetk an e  s ą  n itk i, 
tw o rzące  d ro bn ą k rateczk ę , S u k ­
n ia  ta  je s t  bard zo  p rzezro czysta , 
toteż z n a jd u je  s ię  na ta f to w jm  
spodzie, a le  p o n iew aż p o łysk  t a f ­
ty  b j łb y  za  o stry , pom iędzy su k ­
ni.’  i spoaem  z n a jd u je  s ię  jeszcze  
spód z je d w ab n ego  m u ślin u , ła g o ­
d zący  o stro ść  ta f ty . C z y li innem i 
słow am i m ów iąc, tu a le ta  t a  sk ła ­
da s ię  z su kn i i dwóch spodów . 
J e s t  to n a jn o w sz y  p om ysł w dzie­
dzin ie k o k ie te r ji i w y ra fin o w a n ia  
stro ju .

N ie w ie lk ie  w yc ię c ie  otoczone 
je s t  b lado - różow em i różam i, któ­
re  p o d k reśla  z w ią z a n y  sprzodu 
ko łn ierz , n a ś la d u ją c y  zarzuconą 
s z a r fę ;  rę k aw k i s ą  k ró tk ie  i b u ­
f ia s te . P a se k  ob ciska sta n  i za ­
p in a  s ię  sprzod u  n a  k lam erkę .

W ąsk a  w  b io d rach  sp ó d n ica  roz 
szerzą  się  u aołu  sutem i fa łn a m i, 
zakończonem i p liso w an ym  w olan­
tem .

M odel N r. 2 ,

Ograniczenia emigracyjne o H srranji
nie tliiycza studentów

,W zw iązku  z w ia Jo m ,cśc iam i o 
o g ra n icz e n ia ch  e m ig ra c y jn y c h  'do 
l i i s z p a n ji  ro zesz ły  s ię  w śró d  m a­
tu rzystó w , w y b ie ra ją c y c h  się  na

Przewodnik
po Francji Północnej

U kazał się z druku i jest do naby­
cia „L ivret Guide Officiel - Chem.n 
Je  fe r  da Kord" na rok 1934.

Przewodnik po Francji Północnej, 
poza szczegółowym opisem, zawiera 
cały szereg ładnych fotogra-fji. Do 
przewodnika załączonych jest 20 'kart 
pocztowych z najładniejszym i wido­
kami z Francji Półnrcnej. jr k  rów­
nież 5 ^broszurowanych (każdy _ od­
dzielnie) planów: Paryż, Anrens,
Lille, Beauvais oraz Compićgne z o- 
kolioami.

Cena przewodnika wraz z dodatka­
mi wynosi Zł. 1.80, z przesyłką Zł. 
2.30. Cuma ta  może być wpłacona w 
znackacn  pocztowych,

Zwracać się do przedstawicielstwa 
Kolei Francuskwh w Polsce —  W ar­
szawa, Ossolińskich 4. (N)

B ilet poc. pośpiesznego w  obie stro­
ny, wraz z paszportem zagr. i wizą

Model N r. 4.

W izytow a tu a le ta  z m arocain  
czarn ego  i b iałego , B ia ła  tiu n ik a  
zarzu co n a je s t  na cz arn ą  sp ó d n i­
cę. D uży k o łn ierz  sn iczasto  zakoń 
czony i p rzyp o m in a jący  w y ło g i, 
p rz y b ra n y  je s t  p lisow an ym  żabo­
te m , sprzodu, w sta n ie , u jętym  
Daskiem , rozchodzą s ię  n e rv u ry  w 
fo rm ie  prom ien i s ło n e c z n y c h ; po­
n iże j p a sk a  tiu n ik a  sp ad a  liczne- 
m i. dość drobnem i fa ła a ir .i 

N a  tę o ry g in a ln ą  i zu pełn ie  no­
w ą tu a le tę  n a k ła d a  s ię  p łaszczyk  
z czarn ego  m a ro c a in ; je s t  on 
tro is  .  ą u a r ts  ro d o h n ie , ja k  ręka-

III klasa 220.90— II klasa 262.-

M P ENB8AP
III klasa 220.90 — II klasa 262.—

PKSNZCNSDAD
III klasa 226.60 —  II klasa 268.70

l E P l L I T Z O C H O N A C

III klasa 214.80 — II klasa 254.40
3 -ty g c d n io w y  p o b yt obejm ulącyt pasz­
p o rt. w iz ą . p rze ja zd  w obie trony 
polcól c pełnem  u trzym an ie m , 4 bada­
nia lekarski . 13 k ą p ie li, ob- —
■ługę, takrą k u ra cy jn a  od z Ł  U l U i
w a g o n s -l :t s c - o k

K ra k .-P rzed m lałz la  4 1 4 '

stu d ja  do H iszp a n ji, p og ło sk i, że 
o rg a n iz a c jo m  tym  p o d leg ać  będą 
także stu d en ci. D la  sp raw d z e n ia  
fak tycz n e g o  sta n u  rz e czy  z w ró c i­
ło s ię  A k ad em ick ie  B iu ro  In fo rm r 
c y jn e  p ro w ad zące  p ra cę  n a  te re ­
n ie  e m ig ra c ji s tu d e n ck ie j n a  w yż ­
sze s tu d ja  z a g ra n ic ę  do P o se l­
stw a  H iszp a ń sk ig o  w  W a rsz a w ie  
z p ro śb ą  o w y ja śn ie n ie .

P o se lstw c  H iszp a ń sk ie  w y ja ś n i 
ło, że w p row ad zon o je d jm ie  obo­
w iązek  p rz e d sta w ie n ia  p rz y  o trzy  
m yw an iu  w iz y  stu d e n ck ie j h isz ­
p a ń sk ie j, z a św ia d cz e n ia  w ła d z y  
a d m in is tra c y jn e j, lu b  też  o f ic ja ł  
n ej in s ty tu c ji ( ja k  np. R a d y  A d ­
w o k a c k ie j; Izb y  L e k a rs k ie j i td ), 
iż k an d yd a t n a  s tu d ja  nie będzie 
s ię  w  H isz p a n ji za jm o w a ł d z ia ła l­
nością  p o lityczn ą, O czyw iście , że 
obok tego n a leży  z łożyć ja k  zw yk­
le d e fin ity w n e  św iad ectw o  p rz y ­
ję c ia  n a  je d n ą  z u czeln i h iszp ań ­
sk ich .

Na austriackim dworze
Aktualności paryskie

■ ■ ■

Sierpniowy numer
„Pani domy“

Jak można i należy jłatwić sobie 
prace gospodarskie? Z tego punktu 
widzenia są ujęte następujące zagad­
nień a: Ułatwiajmy sobie pr-wę w kuch 
ni. Pracujmy siedząc. Fhelęgr owanie 
nóg. Obucie nóg w praktyce. O ścier­
kach. Wartościowe produkty: pomido­
ry i ogórki.

Układanie menu ułatwiaj. pani do­
mu podane przykłady obiadów i ko­
lekcji na sieipień oraz liczne przepisy 
na potraw;- aktualne w tym miesiącu. 
Artykuły: „Ja ja ” . „Jak  v Anglji cli >ają 1
0 czystość i zdrowotność mleka?” o- 
raz „Truskawki w małym ogródku’ 
daią wskazówki, cenne zarówno dla 
konsumentek i dla producentek.

Instytut Gospodarstwa Domowego 
ogłasza wyniki swych badań miano- 
v ide omawia buljon w kostkach i sza 
fę kuchenną, zwaną słusznie u iwer- 
salną” , gdyż mieści się w n>ej literal­
nie wszystko, czego potrzebuje małe 
gospodarstwo.

Interesujące są: sprawozdana po­
kazu szkoły pracy domowe; i z w y­
stawy katowickiej, jak również prze­
gląd wydawnictw.

Numer zdobią wyjątkowo liczne ilu­
stracje, dotyczące zarówno przyrzą­
dów gospodarskich i metod pracy w 
domu, jak ubrań (3 suknie do gospo­
darstwa), opakowania produktów,
1 iraktycznych naczyr do mleka, wzo­
rów na roboty i t. d.

P a ry ż , w  liń cu .
W tych  d n ia rh . w  P a ry ż u , s ta ­

r y  W iedeń ' w spom inano n a  b a­
lu, w yd an ym  n a  w ysp ie  L a sk u  E u  
loń sk iego  p rzez k siężn ę  de F a u -  
c ign y - L u c in g e , uch od zącą  za  je ­
dną z n a jw ię k sz y ch  p a ry sk ic h  e- 
le g a n te k  i b aro n a  N . de Cunz- 
b o u rg . M łody ów  K re z u s , w ie lk i 
b yw alec , zn an y je s t  tym  w sz y st­
kim . k tó rz y  zim ę sp ę d z a ją  n a  R y- 
w ierze  i w  S t. M oritz , la to  w 
D e a u v ille , w io sn ę  w  P a ry ż u , je ­
s ie ń  n a  w ie lk ic h  p o lo w an iach  i 
t. d.

* Wiedeń w r. 1860 r.“
T a k  s ię  n a z y w a ł k o stju m o w y 

bal, w y d a n y  w  L a sk u  B u loń sk im , 
n a jśw ie tn ie jsz y , n a jb a rd z ie j u d a­
ny i tem w y ją tk o w y , że o rg a n iz a ­
to rzy  je g o  p o sta n o w ili za p ro sić  
ty lko  te  osoby, k tó re  nadaw any się  
do cesa rsk o  - w ie d eń sk ich  ra m ! 
—  Chcem y s ię  b a w ić  —  o g ło sili 
oni —  żadn e in n e  w z g lę d y  rząd zie  
nam i n ie  będ ą, b a lo w e  to w a rz y s t­
wo pow inno b y ć ' dobrane, to zn a­
czy sy m p a ty z u ją c e  z soDą i h a r ­
m o n izu jące  z tłem  i noszonym  
kostjum em .

T a k  s ię  też s ta ło . A n i ma ją te k , 
a n i urod zen ie, an i sto su n k i n ie  
b y ły  b ra n e  w  rach u b ę  w ch w ili 
ro z e s ła n ia  z a p ro sz e ń ; w ie le  ten 
b al w y w o ła ł tłu m ionego gn iew u , 
u k ry te j zazd ro śc i —  tego k ro n ik a  
to w a rz y sk a  n ig d y  n ie  p o w ie !

N ie z w y k ły  to by l w id ok, k ie d y  
przed  ja r z ą c y  s ię  od ś w ia te ł B u- 
loń sk i n a ła cy k  z a je żd ż a ły  n a j­
now szego typ u  autom obile  —  
a z n ich  w y s ia d a ły  żyw e, z k rw i 
i kości p ostac ie , ja k ż e  je d n a k  po­
dobne do z ja w  p rzesz ło śc i, t r a  
g icz n ą  a u re o lą  otoczonych... C e­
sa rz o w a  E lż b ie ta , C e sarz  M akty- 
m ilja n , a rc y k s ią ż ę  R u d o lf. pi< kna 
W etzera , F ra n c isz e k  Jó z e f ,  N a ­
poleon I I I ,  c esa rz o w a  E u g e n ja ...

I  ca ły  ten  św ie tn y  i tra g ic z n y  
eu ro p e jsk i dw ór, p o słu szn y  —  
a le  n ie  d w orsk im  konw enansom  
lub sk o m p lik o w an e j d yp lo m a c ji—  
lecz  tanecznym  dźw iękom , k rą ż y ć  
zaczą ł po s a li  w  ta k t d aw n ych , 
śp iew n y ch  w a lcó w . „ R a z  d o k o ła !"  
„R a z  doKoła !“ ...

Z Kroniki tizfwnych 
wypadków

W  ty ch  d n iach  p a ry sk ie  g a zety  
p od ały  o ry g in a ln y  f a k t :  w  k o le j­
ce podziem nej m toda p an n a  z o sta  
ła  ukłóta p on iżej p leców . TTkłócie 
to m u sia ło  być zrobione bardzo 
a łu g ą , c ie n k ą  i o s trą  ig łą , gdyż 
ból b y ł n iezn aczn y, a  pon iew aż 
było  to w  ch w ili w y s ia d a n ia  z w a 
gonu, m łoda dziew czyna n ie  m o­
g ła  się  z o r je n to w a ć  kto b y ł sp raw  
cą  tego u k łócia .

C zyżby to b y ł p ow ró t ep id em ji, 
k tó ra  czas ja k iś  g ra s o w a ła  w  P a ­
ryżu , s ie ją c  p an ik ę  w śró d  m ło­
d ych  kobiet. S p e c ja liś c i od k ló c ia  
b y li liczn i i n a a z w y c z a jn ie  z ręcz­
ni, gd yż, pom im o s ta ra ń  p o lic ji, 
n ie  można b yłe  z ła p a ć  ich  n a  po- 
rącym  uczynku , ja k k o lw ie k  co­
d zienn ie p o w ta rz a ły  s ię  w yp ad k i 
m n ie j lub  w ię c e j b o lesn ych  ukfóć, 
p ra k tyk o w a n ych  zaw sze w  oko li­
cach  sied zen ia  i ud.

P rzyp u szczan o  n a ra z ie , że są  to 
zboczeńcy, sa d y śc i, k tó -ym  roz­
kosz s p ra w ia  z ad aw an ie  c ierp ie-

E
do Jugosławji

Wactons-Lits Cook
Krak. Przedm. 42/44. Tel. P48-2&

m a, a le  p o d e jrz e n ie  było  n iesłu sz* 
ne, gd yż  w ła śn ie  chodziło im  o 
sp ra w ie n ie  ja k n a jm n ie , bó lu  i  n ie  
zw ró cen ie  n a  sieb ie  u w a g i.

N ako n iec  udało  s ię  p o lic ji  z ła ­
p ać  jed n ego  z g łó w n ych  sp raw - 
cóów p an ik i. O kazało się , że u- 
k łó cie  m iało  na celu  zdobycie  kro 
pelk i k rw i d an ej osoby* W ed łu g 
n au k  m ag iczn ych  ten , kto p o sia d a  
krop lę  k rw i danego osobnika, m a 
w ład zę  nad  nim , m oże w y w ie ra ć  
n ie  ty lk o  m o ra ln y  w p ły w , a le  i  f i ­
zyczn y, z sy ła ć  ch oroby, n a w e t 
śm ierć.

Zgod n ie  z m ag icz n ą  w ied zą , o- 
soba, c h cą ca  m ieć  w r ły w  n a  d ru ­
g ą  (zd obyć je j  w za jem n o ść , lu b  
zem ścić s ię , szkodząc j e j ) ,  u le p ia  
z w osku f ig u rk ę , p rz y p o m in a ją cą  
danego osobnika i  w p u szcz a  k ro ­
p elk ę  zd obytej k rw i. W ted y rrzy , 
pom ocy p ew n y ch  p ra k ty k , zaklęć , 
sk u p ien ia  w o li i t r a n s m is ji  uczuć 
i m yśli, d z ia ła  n a  o d leg ło ść , po­
s łu g u ją c  s ię  w osK ow ą f ig u r k ą , 
ja k  tra n sm isy jn y m  ap aratem ,

W  h is to r j i  m a g icz n ych  z a a t fć  
c y tu ją  w yp ad ek , z a sz ły  w  u b ieg  ■ 
lyrr w iek u , na d w orze L u d w ik a  
F i l ip a .  K ró l fra n c u s k i p rz y p isy  ■ 
w a ł m u n a w e t u tra tę  tronu .

ZemsU przez maęję
N a js ta r s z y  syn  L u d w ik a  F i l ip a ,  

k s ią ż ę  O rle ań sk i s ta ł  s ię  o f ia r ą  
zem sty, w y w a rte j n a  n im  z a  po­
m ocą m a g ji w  18 4 2  ro k u . P o rz u ­
cona p rzez n iego  k o ch an ka, unro- 
s iw sz y  o p rz y jś c ie  n a  o sta tn ie  
sp o tk an ie , o f ia ro w a ła  m u k ie li­
szek  szam p an a. K s ią ż ę  sam  n ie  
w ie d z ia ł, ja k  co s ię  sta ło , że k ie ­
lisz ek  ro zp ad ł m u się  na icaw ałk i 
w  ręce , ra n ią c  go do k rw i. W ted y 
p rz eb ieg ła  K obieta z e b ra ła  s a c ią -  
cą  s ię  k rew , o p a trz y ła  skaleczo n ą 
ręk ę  ch u steczk ą , k tó rą  p óźn ie j z a ­
b ra ła  sobie n a  p am iątkę .

K s ią ż ę  op o w ied zia ł o tem  zd a­
rzen iu  L u d w ik o w i F ilip o w i, k tó ­
r y  w  cz as ie  sw o ich  p od ró ży 
k sz ta łc ił  s ię  w  o k u lty styczn e j w ie ­
d z y ; k ró l zm o bilizo w ał c a łą  p o li­
c ję  d la  zn alez ien ia  k ob iety , m ają­
ce j w  sw o je ir p o sia d an iu  —  K rew  
je g o  sy n a . A le  p o sz u k iw an ia  oka­
z a ły  s ię  bezow ocne, sp ra w cz y n i 
ziego u k ry ta  s ię  w  lo rm y m e  i  na 
ś lad  je j  m e  n a tra fio n o  *

W  k ró tk im  czasie  n a s tą p iła  nie 
w ytłu m aczo n a  śm ierć  k s ię c ia  O r­
leań sk iego . M ia ła  on a n a stą p ić  
spow odu upad ku  z pow ozu, ale 
n iezro zu m ia łą  z a g a d k ą  był fak t, 
że żadn ego p o tłu czen ia , a n i n a j­
lże jszego  ś lad u  upad ku  n ie  b y ło . 
L u d w ik  F i l ip  śm .e re  tę  p o czyty­
w a ł ja k o  k o n se k w e n c ję  zem sty , 
w y w a rte j za pom ocą m ag iczn ych , 
z łow różbn ych  zaklęć, a n a w e t u- 
tra tę  tron u  p rz y p isy w a ł tym. sa ­
m ym  w p ływ om , tw ie rd zą c , że po­
sia d a n ie  k rw i jed n ego  osobnika 
p ozw ala  o d d z ia ływ a ć  n a  c a łą  ro ­
dzinę.

Okultystyczne 
tłumaczenie historji

W  św ie tle  m ag iczn ych  in te rp re  
ta c y j d z ie je  e u ro p e jsk ic h  d w orów  
n a b ie ra ją  szczegó ln ie iszego , ta­
jem n iczego  c h a ra k te ru . Uczeni i  
m ęd rcy  w ie d z y  o K u ltystyczn ej 
tw ie rd zą , że  d w ór a u s tr ja c k i b y ł 
b y ł o f ia r ą  m ag icz n y ch  w p ływ ó w , 
a  członkow ie k ró le w sk ie j ro d zin y  
w  P o r tu g a lji  zm a rli pom iędzy 
18 5 3  i 18 5 7  rokiem  spow odu za­
k lęć , rzu co n ych  n a  n ich  p rzez za­
m ieszk ałego  w  L o n d yn ie  m aga, 
który p o s ia d a ł ich  k rew

C zyżby w  podobny sposób ma- 
g ja  n ie  in te rp re to w a ła  tr a g ic z ­
nych  w yp ad k ów  ro sy jsk ie g o  dw o­
ru ?  Se non e ve ro  e ben tro v a to !

Fran cin e.

C Z Y  N A D  M O RZE, C Z Y  T E Ż  W G Ó FY 

C H C ESZ S IĘ  UD AĆ N A  L E T N ISK O ,

N IE  P R Z E R A Ż A  C IĘ  O D LEG ŁO ŚĆ  

S A M O L O T E M  —  W SZĘD Z IE  B L IS K O  l

Lekarze an&efcc?
w Warszawie

K o n su la t nolsk i w  L o n d yn ie  za 
w iaao m ił, że 7  b. m., t. j .  w e  w to­
rek , przybęd zie  do W a rsz a w y  w y ­
cieczk a  k ilk u d z ie s ię c iu  le k a rz y  an 
g ie lsk ic h  —  członków  K ró le w ­
skiego In sty tu tu  Z d ro w ia  P u b licz  
nego. U c z estn ic y  w ycieczk i będą 
gośćm i w yd z ia łu  sz p ita ln ic tw a  Za 
rządu M ie jsk ieg o , a lbow iem  p rz y ­
b y w a ją  oni do P o lsk i g łó w n ie  w  
celu zapozn an ia  się  ze stanem  
sz p ita ln ic tw a  w  naszym  k ra ju .

Pozatem  go ście  a n g ie lsc y  in te­
re s u ją  s ię  w ych ow an iem  fiz ycz- 
nem. Z w ied zą  oni sz p ita le  D zie­
c ią tk a  Je z u s  oraz  K a ro la  i M a r ji 
i K lin ik i U n iw e rsy te c k ie j, nadto o 
środek zd row ia  w  M okotow ie, sa- 
n a io r ju m  w  O tw ocku, P a ń stw o ­

w ą Szkołę H ig je n y  i C I . W . F .  
G oście  b ęd ą  p od ejm o w an i przez 
m iasto  obiadem  w ośrodKu zdro- 
wTia  w  M okotow ie. Z a o a w ią  oni w  
W arszaw ie  je d en  dzień, poczem  
w y ja d ą  dc K ra k o w a .

Spłata zaległości
p o d a t k o w y c h

M in isterstw o  S k arb u  w y d a ło  
w y ja śn ie n ie  do Izb  S k a rb o w ych  
w  sp ra w ie  sp ła ty  za leg ło śc i po­
datku p rz e m y sło w e g o .' U rzęd y  
S karb o w e upow ażnione zo stały  do 
um arzan ia  1/4  podatku w  z a le g ło ­
śc ia c h  p o w sta łych  do roku 13 3 0 , 
w  w yp ad k u , g d y  p ła tn ik  u iszcza  
z a le g ły  p o d a te i w  3/4 o d razu .
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